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Wiadomości kraiowe*
i

ji Lwoioa. —  N; Cesarz i Kroi  r a c z y ł  
Bazy lego  K r a  s i  c k  i e g  o,  Adjunkta Gi- 

^ ai y u m L w o w s k i e g o ,  m ia n ow ać  Professorem 
„ ^ f a a t y k i ,  f i zyki  i historyi  natura lney  w  Gi- 
^ a^yum Cz er n io w ie ck ie m , a P an a  Jana 
b ° h u e r ,  t a k i e  Adjunkta  tegoż Gimnazyum,  
s . °  , ssorem historyi  i  jeografii w  G im naz yu m  

aQisła wo ws ki ćm .
, l .  c - K.  W y s o k i  S a d  a p pe l la cy y ny  ga l icyy-  
^ 0  mianował  P a n ó w : Antoniego K u c z -

k i e g o ,  Auskultanta  przy  C.  K.  Szła- 
p eckim Sadzie S t a n i s ł a w o w s k i m ,  tudzież 
S,ana S z y m ° na P i a s e c k i e g o  mieyskiego 
ytidyka Sandeckiego , Komornikami  grani ­

a m i ;  pierwszego w S t r y j  u ,  a drugiego 
S a n d e c z u .  O b a d w a  w y k o n a l i  w  tym 

Giatakterze przysięgę,  i rozpoczęl i  iuż swoie  
Urzędowanie.

Dnia 29. Września nadciągnął  tu prze- 
g o d z ą c y  pułk pieszy  Cesarza*, i‘  wy po cz ą -  

Szy  dzień ieden w  dalszą w y r u s z y ł  drogę* 
Dnia 3. b.  m. stracono iu iednego zło- 

z  którego to p o w o du  ogłosi ł  tutey- 
y  Sad kryminalny drukiem co naslępuie :  

t'* ° G ° r pospolicie Fedko Z a c h a r k o w  
stw&p ’ Tot*em ze W si  G o ł o g u r ,  do Pań-  

Cołogury w Cy rkule  Z ło czowskim nale-
ia ł  * ..........................

bt
lat 23 m aiący , g recko-kato lick iey  Ke- 

bezżenny, s łu g iw ał  w  ob cych  nueyscach3 ■'-rr.kl. _ ~ - - ■ r— j  i  o ' " " *  "•» y u i / y e u  u n c y s c a c i i

Ótów ’ a  Bot®m z y w >ł się z  n a p r a w ki
Ja kr.‘
Wkich

4 . __ —j  Y łj *io^natt n»
ka b'V' ^  t ^m o51311” 01 czasie popełni ł  kil- 
t . " r®dzieży, przezco po ka z a ł  skłonność do 
S z c ’1 tym podobnych zbrodni.  T a  nie* 
t e w Ŝ ‘Wa skłonność p r z y w i o d ł a  go naosta- 
J) A 0 następującego szkaradnego m ord erstwa:  

23- Grudnia roku przeszłego 1S 11 uda- 
-S'  ̂ Go Z ł o c z o w a  na iar m ark ,  po- 

‘'caiąc wieczorem m u a d  do  W s i  Jasienorn

wic,  dogania niedaleko t ć y i e  Czternastoletnie- 
go Syna  Poddanego z Jasienowic Mikitę Mi- 
chayłowegO, z ia rm ar ku  zZ ło c z o w a  podobnież 
wracaiacego. Co t y lk o  zo cz y ł  na t ym ż e  s a ­
motnie* idącym chłopczynie  n o w ą  c z a p k ę ,  
zdięty chciwością i ś y  posiadania , z r y w a  ią 
■z g ł o w y  c h ło p cz y ni e , i chce z nią uciekaćt  
Dhłopczyna biegnie za nim i p l ąc zą c  w o ł a :  
„ ż e  go zna,  i przed oycem swoim oskarży ,  
który onego znaleśdź i czapkę odzyskać p o ­
t r a f i  ten zaś p o r w a ł  kamień i bi ł  s łabego 
chłopczycę dopóty w  g ł o w ę ,  dopóki  nie legł  
trupem-y nóg iego; z zabitego śc iąga  ieszcze 
bóty  . odpasuie mu pas,  zagrzebu.e trupa w  
śnieg w towie  niedaleko gościńca znayduią-  
cy m  s ię ,  a sam z łupem krwią  zb roczonym 
uchodzi.  —  Lecz wkrótce los m śc iwy  oddał  
go w'ręce karzac ćy  Sprawiedliwości .  Zosta ł  
ón o popełnione morderstwo prawnie prze­
konany,  i przez Sąd tuteyszy karzący  w moC 
§. 119 Księgi praw*a o zbrodniach na śmierć 
skazany;  który' to w y r o k ,  tak przez C. K.  
wysoki  appel lacyyny  i kryminalny  T r y b u n a ł ,  
iako  też przez Nayiaśhieyszeg.o C e s a r z a  i  
Kró la  Jmci potwierdzony,  dnia dzrsieyszego 
na rzeczonym z ło czy ń cy  Fedku-  Z a ch a rk o w  
w y k o t o n y m  został .  —  W e  L w o w i e  dnia 
3. Października 1812. : .

Z W iednia d. 26} W rześnia. —  NN: 
Cesarstwo Ichmość ,  k tórzy  iuż d. .7,. b.  m. 
z A rc y  Xiążęciem Następcą tronu do L u b e -  
r e c k  * G u 1 1 e n b r  u n u , dóbr swoich dzie­
dzicznych, by li  wyjechal i ,  udali s ię . z la m tą d  do 
L i n  cu , gdz ie  d, 17. z południa stanęli,.  
Xiążę W i i r t e m  b e r  s k  i C.  K. Fe idmarązałek,  
i dowodzący  Jenerał  w  n i i szey  Austry.i;  tu­
dzież Hrabia U g a r t e  N a y  w y ż s z y  C?esko- 
Austryacki  Kanclerz i inni wyżs ze go  stopnia 
urzędnicy,  pr zyb yl i  tam kilkoma dniami w 
przody .  ,NN,  Cesarstwo. Ichm.ość, by li  w r a z



z A r c y -  Xięciem Następcą  tegoż samego w i e ­
cz ora  na teatrze , a nazaiutrz z rana przed­
s tawiono  Cesarzowi  Imci ws zystk ie  W ł a d z e . — • 
P o t em  zwie dza ł  Cesarz Imć.  instytuty publi­
czne. W  południe  Dył  U dworu  ob iad , . a  po 
obiedzie c z y n i ła  za łoga  obroty  woienne. Dnia  
i9go obecnym b y ł  Cesarz  Irnc w t o w a r z y ­
stwie Hrabiego U g a r t e  na iedney  radzie ,  a 
p o  południu raczy ł  zwiedz ić  resztę instytu­
t ó w  pu bl iczn ych;  N.  Ce sa rz ow a  Imć i Arcy-  
Xiążę  Następca  , obieżdzal i  konno okolice 
L i n  c u ,  a w  wieczór  byl i  na teatrze.

N. Pan  r a c z y ł  Xięcia Karola  A u e r s p e r -  
g a  C. K.  aktuąij iego Śzambelana i Kawalera 
orderu złotego łS Tn a, przez w żgl ąd  na poło­
żone przez niego d a w u i e y  zasługi  i dowie­
dzioną  w k a ż d y m  czasie przychylność ,  z a ­
szczyc ić  zn o wu  godnośc ią  Feldmarszałka P o ­
rucznika,  p i er w ey  iuż posiadana , tudzież or­
derem wo y sk ó wy rn  Mar yi  Teressy ,  który w  
w y p r a w i e  roku 179ogo b y ł  o trzymał.

N. Pan raczy ł  JX. Augus tyna  G r u b e r  
aktualnego taynego Ra d cę ,  i Referendarza,  
przy  połączoney  ńadwo rne y  Czesko-Austryac-  
k iey  Kancel laryi  , z w a ż a i ą c  na kilkakrotnie 
dowiedzione świetne usługi iegó , Infułatem 
w  A r d a gg  e r m ianować ,  oraz go honuro wytn 
znakiem z g o d n o ś c i ą  tą po łą cz o n ym ,  to iest 
z ł o t y m  kr zyż em  na łańcuchu osobiście o b ­
d arzyć .

Z  Pragi d. 18. W rześnia. —  Franciszek 
S i e g e l ,  24. 1. m. rodem z K  u 11 e n b e r g  u , 
syn nie zupełnie u b o gi ch , . u cz c i w yc h  rodzi­
có w,  bezżenny,  czeladnik sz tycharski  w B u -  
nero wskiey  Kutter  berskiey fa br yc e  wybi iania  
chu stek ,  k t ó i y  rzemiosłem s w o i m  co tydzień 
ośm do dwunastu Złotych Rj-ń. w  W.  W .  
z a r a b i a ł ,  oc l iysował  b y ł  iuż przed trzema 
latami ,  n ib y  to dla ćwiczenia się w  rysunkach 
p ięcioreńśkowy bankocetel  dawcieyszego g a ­
t u n k u ,  k t ó r y - m i ę d z y  papierami  iego znale­
z iono,  późniey zaś udał  piórem i tuszem ie- 
duoreńskowy b ł n k o c e t e l ,  lecz go zaraz po- 
tćm podarł .  -** P od o bn ą  bardzo do praw dy  
iest rzeczą ,  i.’ -Osiagnione przez to przekona­
n i e ,  że mu się powinno udac'ź fąłszowanie 
nastąpić m aią cy ch  na mieysce bankocetli  re­
wers I w  w y k o p u j ą c y c h ,  bardz iey zaś ieszcze 
życzenie kupienia sobie k i l ka ‘ pras do  w y b i ­
ian ia  chustek,  i uzy skania  tak dla s iebie ,  
iako też dla w s p ó ł w i n o w a y c ó w ' s w o i c h  lep­
szego doc h od u,  pobódzi fo  Franciszka  S i e ­
g e l  do fa łsz ow a n ia  około końca Lutego i nn 
początku Marca r. b. z a  po m oc ą  w s p ó łw i- .

n o w a y c ó w ,  dzies ięc ioreńskowych rewefS°c() 
wry ku p u i ą c y c b  , i puszczania ich w  obieg* 
mu się i iego w s p ó ł w i n o w a y c o m  z  ̂
sz tukami  ud ał o .  Z ł o c z y ń c a  ten pr ze ko p {
0 to fa łszowanie ,  został  d. 14. b. m. W 
d z e st racony.

Wiadomości zagraniczne.
Z i e d n o c z o n e  S t a n y  .Am ery ki  pó łnoc^/ '

Panuiące w Hcznieyszey klassie ludu 
jątrzenie w B a l t i m o r e  przec iwko  Str0llm
kom A r . g l i i , tak  z w a n y m  F e d  e r  a I : s t °  jj|
które przec iwko w y d a w c y  gaz ety  Feder 
s tów,  z w a n ć y  t h e F e d e r a l - R e p u  b U ĉ .,
1 pr zec iw ko  wydaj ąc em u ią d o m o w i  W 
to w a i cz e  w y bu chn ęło  gwał townośc i  (0^  ^ 
JS'r. 76 G azety n a s z ły ) ,  stało się p r z y ^ j j  
scen no w y ch .  Że wspomt.iona gazeta C1A, 
w  dotychczesnym ducha federalizmu wyc 
d z i ł a ,  a z prze c iw ney  strony nowemi  ^$4 
żano g w a ł t o w n c ś c i a m i , przeto F e d e r 1' c> 4 
l iczbie 4otu o p a t r z y w s z y  się d. 27. 1 Pf3sjf 
broń i ładunki ,  udali  się do domu,  gdz:e ĵ|! 
wspomniona w y d a i e  gazeta , i postanP 
odeprzeć przemoc przemocą.  Potnlm0 }(ś 
zgromadzi ło  się pospóls two wieczorem P jf 
do m em ,  groz i ło ,  i r zuca ło  nakoniec k3 fJ, 
niami do okien. Prz ec i wn ie  strzelali  [ji- 
liści z  tego d o m u ,  przezco iedną  osobf   ̂
t o ,  ki lka  zaś ciężko i lekko raniono. 0̂ 
roz iątrzy ł  się przez t o ,  postarał  się 0 f  
dniało i chciał  strzelać dc  tegoż ° 
Zwierzchnośc i  musiały  u: y ó  wszelkich P o ­
stawień dla u łagodzenia choć cokolwiek e. 
iuszonego po spól s twa,  i przeszkodzenia5^!  
laniu z owego działa.  FederaUści  stracili P^j 
to odwagę ,  i starali  się uyśdź  z domu. " v#(ii{ 
z nich s c h w y t a ł  lud ; iednego g'v a ^°(j1vi5 
w y b i ł ,  a drugiego chciał  powies ić  1 zal ^  
go uratowano.  Lud pozostał  się c£ % 
przed domem, g d z ‘ 5 nakoniec nocna stra2 /  
na pr zyb yłó  , i za br a ws z y  B'ederalist0^jp- 
środek , do więz ienia  ich zapro^a  jjl 
Lud  o t o c z y w s z y  tę garstkę przeklinał  * j0nfl 
i groził. Uwięzionyct  Federai i stów ob£’ ' -ję 
przed natychmiast  z w o ł a n y m  sądem ^  je'1 
g łych  o rozm}’ślne z a b ó y s t w o ,  a JprtfV [(flP 
mi a ł a  się z tego rozpocząć ;  iednakże
ność ta z d a w a ł a  się ludowi  zemsty P „d** 
cemu za . d łu g a  i niebezpieczną. 

vón się wieczorem przed wię/ieniem, uf  > 1  
k a  p o w a ga  zwierzcnnosci  nie mogła



Ó73
t y l k o  
ee  n-a żeb y  się do niego nie wdarto .  Prze- teyszey g wa ł te m  wsze lką  bron,  iaką  i 

2naczona iuz p i er wć y  dla bez pi eczeństwawię-  zna|eśdź mogli;  toż samo uczynil i  w b r  
z' eńia m i l i c y a  nie ,chc ia ła  się stawić,  oświad-  r o y d . “
^ a i ą c s i ę ,  iż  do te y  rzeczy  nie chce się mie- Inny dz iennik ,  umieści ł  znowu następu­
j e  , byna ymn ie y  zaś o p ie kow ać  sie w y d a -  i ą c y  artykuł:  „ K i l k a  iest w  Angli i  przyczyn
wcatni zbrodniczego dziennika,  lub ich stron- rozruchów.  Nie. po wi em y tu nic o uc'a.z l ‘ *
n‘ kami ,  k tórzy  szydzil i  z powszechnego zda- w y c h  podatkach,  o upadku wie lu rękodzieł

. fi ia,  i ____ „ anar' • «-•------ a; -= - : a,inctatku zb oż a  i w y s o k i e y  cenie pto'  •z V* _
: s - »  /  przez to napad na siebie ściągnęli .  

częściern b y ł o  iuz  c iem no,  g d y  w y ł a m a n o  
żwj więzień , przezco wielu u więz ionych  

c ,z mogło.  Z  resztą w i ę ź n i ó w  obchodzo* 
Się okrutnie,  a  ki lku uszło śmierci przez 

b t y l ko ,  i ż  udawal i  zabitych.  Jednakże za- 
lto w  rze cz y  samey  i e d n e g o , to iest:  Jene- 

cała L i n g a n a ,  a  d r u g i ,  którego w uciecz- 
e s c h w y t a n o ,  zosta ł  smo lą  o b sm a ro w a n y  i 

Pićrzu tarzany.  P o  sk ońc zon ym  rozruchu,  
jl1 . eziono ty lko  9 Federa l i s tów w  więzieniu.  

z,ennik dem okr aty cz ny  opisujący  ten przy- 
 ̂5 chwal i  charakter ł a g o d n y  i d o b r y ,  

aiu Jud przytem okaza ł .
P e w n i ć y  w i ę c  wnosić  sobie można z te- 

w ypadku  w y s o k i  stopień zaiątrzenia,  któ- 
n : ---- . . . t w n i ;  nnaiinwafo ,  a któr<
Wypadku w y s o k i  stopień za ią irzema,  
obie przeciwne- strony op an o wa ło ,  a które 

aie się o ż y w i a ć  przedsięwzięcia woienne.  
PnHtno na u nn w s ze eo . w  przeciągu te>

u
n a y n o w s z e g o ,  w  przeciągu te 

roku ukończonego rachunku,
Podł ug

raźnieyszego roku ukończonego l a w i u u n - ,  
^ ' a ły  Ziednoczone Stany Am er yk i  północney ,

»̂2S9>9°3 mieszkańców.  W  roku 1790 l iczo­
no tylko 3,076,11 r.

’0/5V O ł*łivjz,i\ałi
tylko 3,076,112.

W i e l k a  B  

J o u r n a l

r y  t a n i i a.

J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  umieścił  nastę- 
puiacy ar ty ku ł  z  L o n d y n u  pod d. 15. W r z e ­
śnia’ : „ D n i a  8- b.  m.  odebral iśmy francuzkie  
g az et y ,  w który ch  umieszczony iest i3 ly  i 
M ty  bulletyn wielkiego francuzkiego w o y s k a .  
Zbiły one natychmiast  o w e  śmieszne w i e ś c i , 
które w c za s i e ,  g d y  żadny ch  autentycznych 

odbierano doniesień,  rozs iewane  b y ł y .  
y y z n a ^ e m y  (pisze da ley  dziennik angie lski ) ,  
lz sądzi l iśmy że Ross yan ie  przed opuszcze­
niem Ł' '' * ’ ’ c ---
dz 
B a
Czył .

-m S m o l e ń s k a  stoczą w a l n ą  bi twę.  Spo- 
‘ć w a h s m y  się iey tem bardziey,  ile że się 
a r k l a i  d e  T o  l i i  z B a g r a t i o u e m  połą- 
ył .  Nie możemy r oz w i ą za ć  tey zagadki  , 

co Ross yan ów do takiego zniewol iło dz ia ła­
nia,'*

Dziennik S t a t e s m a n  pod d. 6. W r z e ­
n i a ,  donosi co na stę pn ie :  „ L u d d y ś c i  
l^uoiownicy  n iszczący  wa rsztaty)  zacżynaią  

nieszczęście zn o wu  d o k a z y w a ć .  Podług 
hstów z H u l i f a s u  zabral i  w  okolicy tam-

h podatkach,  o upacisu wi em  
n i , niedostatku zb oż a  i w y s o k i e y  cenie p ł o ­
d ó w ;  nie po w i em y  także  nic o roz jątrzeniu 
znakomitey i w a ż n e y  części  P a ń st w a  nasze­
g o ,  obrażoney  tak d ługiem .odmawianiem 
swobód Kato l ikom Ir landskim;  o niechęciacłt  
stron i szaleństwie L u d d y s t ó w ;  w sz y stk ie  
te nasiona niesnasek d o m o w y c h  śc iąg nęły  u- 
Wage trudniących się po li tyką.  Jest leszcze 
inna’ przyczyna , k t ó r a  cierpsze ieszcze w y d a  
owoce,  a k tórey  podobno za ledwie kto zdaie  
się dostrzegać,  chcemy zaś m ów ić  o sekcie 
M e t o d y s t ó w  i st rasznym ich postępie. —  
M oż na  się o i lości  tych sektarzó ’ .rzeświad- 
c zyć  ilością ich dzienników.  Nie za wo d n ą  iest  
r z e c z ą ,  iż dzienników M a g a z y n y  E w a -  
n i i e f i c z n e  i  M a g a z y n y  M e t o d y s t ó w  
Wychodzi przeszło 20000 exemplarzy .  —- Czy-  
l iż zaś nie należy się lęk ać  mocno nauki  
M e t o d y s t ó w ?  Jednym z  pierwszych  a r t y ­
k u ł ó w  ich w i a r y  iest ,  że O patrzność  w d a ie  
się cudownie w  nay m ni ey sz e  s p r a w y  ż y c i a  
ludzkiego,  G d y  zaś B ó g  nagradza i karze 
k a ż d e y  chwili  widocznie,  dostrzedz więc  w i ­
docznie można  wol i  nieba w  p r z y p a d k o w y c h  
natury z iawiskach.  Nau ka  ta d ą ż y  prócz 
tego do nadania  duchowieństwu wie lk iey  
w ł a d z y ,  i dostrzeżono,  ze gdzie t y l k o  ma 
moc sw o i ę ,  idący za nią,  powodowani  boia- 
źnią i nad z ie ią ,  zostaią w absolutuey  podle­
głości Xiężom swoim. —  Drugim artykułem 
wia ry  M e t o d y s t ó w  równie  niebezpiecznym 
iest natchnienie i wzruszenie wewnętrzne i 
nadprzyrodzone. Na czemże  stanie ó w  cz ło ­
wiek ,  w  którego w m ó w i o n o ,  iż  uczuc ia ,  ia- 
kich d o z n a i e , są  natchnieniami B o g a , i że 
takie ostrzeżenia powinien  mieć za prawidło  
postępowania sw oi eg o ?  —  M e t o d y ś c i  nie­
naw idzą  nay niewinnieyszych  rozryw ek  , d o ­
legliwości i l ęk ów ,  P am ię tn e ,  ile t a k o w a  
na u k a , - k t ó r e y  -się niegdyś t rzymal i  F u r y -  
t a n i e ,  mia ła  w p ł y w u  do rewolucyi .  —  W y -  
rzucaią ieszcze M e t o d y s t o m ,  że więcey  
zakładaią  na w i e r z e ,  aniżeli  na  dobrych u- 
cz ynk ac h,  i ztąd w kazaniach  swoich mało 
co m ó w i ą  o cnotach,  Us i łu ią  nareszcie u- 
czynić cz łow ie ka  b o g o b o y n i e y s z y m , aniżeli  
mu przyrodzenie doz wa la ,  .Mieszaią naygor-
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nieysze  i na jpospol i t sze  w/o brażenia .  P o ­
bo żn oś ć  ich zamienia się często <y szaleństwo,  
1 dla  tego wid z im y po szpitalach wielu 
M e . o ć y s t . ó w  mieniących się A n i o ł a m i ,  
Aposto łam-  —  C o śm y  tu pr zytoczy l i  o M e ­
t o d y s t a c h  dowodzi ,  iż  ta sekta zdolna iest 
uwieśdź c e m n y c h  i ubogich ludzi.  Ta lenta  i 
n ienaganny r.a oko charakter niektórych, wiele 
ieszcze po m ag a  do  wzrostu tego gatunku f a ­
natyz mu  , k tór y  roz szerzy ł  się iuż znacznie 
h ą  f lottach i w  w c y s k u  lądowćtn.  Pełne iest 
Xi ęs tw o  W a l l i i  tćy zabo bo nn ośc i ;  napoio- 
ne są nią kopalnia i loch y  Hrabstwa  K o r n -  
w a l l i i ;  przechodzi do sz kó ł  niższych;  w c i ­
ska się do szpUeldw i duchowieństwa  w p ó ł -  
n o c n ć y  Angl i i ;  o w o  zgoła spodziewać się 
na leży,  że średnia i niższa k lassa  ludzi o p u ­
szczą prawowierne k o ś c i o ł y ,  a przeydą do 
kuśc io łów M c l o d y s l d w ,  i że obłąkani ich 
ka pła ni  stanowić będą O losie Anglii , sta- 
w s z y  s ię ,  lak niegdyś P  u r y  t a n i e , stroną 
pol i tyczną.“

F r a n c  y jn .

Z a p a d ł a  następująca U ch w a la  Senatu 
l ia sessyi  dnia igo  Września :  „ O d d a i e  się
120.000 konskrypcyonistów ź roku 1812 pod 
rozporządzenie  Ministra w a y n y  dla uzupeł ­
nienia wo y sk a .  Ci  wzięci  będą z pomiędzy  
F r a n c u z ó w  zrodzonych  od dnia 1. S tycznia  
*793 r- do dnia 31.  Grudnia tegoż r oku ;
17.000 ludzi  wz ię tych  z k o ns kr y pc y i  1813 ro­
k u ,  a n iepow ołan yc h  do czynnego w o y s k a ,  
użyc i  będą na zastąpienie ludzi  brakujących  
do zupełności  pierwszego pospolitego ruszenia 
gw ard yj  n a r o i o w e y , oddani  pod rozporzą-. 
dzetiie Ministra w o y n y ,  kr óry  ich p o w o ł a ,  
i eź l ib y  tego by ła  potrzeoa. , ,

Przez ustawę  Cesarską w y d a n ą  wg łó -  
\rnćy  kwaterze  W S ł a w  ko  w i e d. 27 S ;erpnia, 
Jenera ł  d y w iz y i  Hr. G o u t i o n  S t  C y  r mia­
n o w a n y  Marsza łk iem P a ń st w a

P r u s  y .

Kr ól  p o w r ó c i ł  d. 17. Wrześ nia  z  k i p i e ­
l i  Tbpl i ck i ch  do P o t s d a m u .

W y r a c h o w a n o , iż p o c z ą w s z y  'od 28- 
Marca aż do 1. Września b. dano w B e r ­
l i n  i e dla  240,000 w o j s k o w y c h  i  130,000 
i o a i  ż y w n o ś ć  i kw a te r y .

• t e  a t r W  o y  11 y ;

X V « .  Eui letyn  wielkiego woyska .

W  G zacku dnia 3.  W rześnia, — ^
3 igo Sierpnia b y ł a  g ł ó w n a  kwatera  €es*r.J 
w W i e l i c z e r o ,  a dnia igo  i 2go Vvrz* n 
■w G ż a c k u .  —  K r ó l ■ Neapoli tański  miał , 
igo  z przednią strażą g łó w n  sw oią  kwat ^
0 1 0  wiorst  za G ż ą c  k i e m ;  Vice-Król  o 2^ 
le po l ew ey  na r ó w n e y ż e  wysokośc i ,  a
P  o 11 i a t o w  s k i o 2 mile na prawey* 
dzie odstrzelono k i l k a - r a z y  z d z i a ł ,  rąbal̂  
pa łaszami ,  i' za c h w y c o n o  ki lkuset  ieńcótf 
R z e k a  G ż a c k  w p a d a  do W o ł g i ;  prze'c 
stępmy na tem mieyscu,  gdz ie  w o d y  do,  ̂
spiyskiego zlewaiąj  się m o r z a ;  rzeka   ̂
s p ła w n a  iest aż do W o ł g * . —  Miasto (£%*c f 
ma 8 do 10,000 ludności  r-iele dom°", (! 
kamienia  i c e g ł y ,  k i lk a  wież  i ki lka  
sukiennych- Spostrzegamy,  iż rolnictwo 
tym krsiu u czy n i ło  od lat  4otu wielkie.^, 1 
stępy.  Nie zgadza  się ono wcale  z lerf>1ń> 
p i raniami ,  które o niem mam y.  Karto' 
owoce  s t rączk ow e i jar zyny  znayd uią  s1!. 
obfitości,  a stodoły są napełnione; 1 aż ‘ r 
iesień, a pogoda  tu iest taka ,  iak we  Frą11,  ̂
na początku Października —  Zbiegi,  
i mieszkance w y z n a i ą  w s z y s c y  iednogł0?11- 
iż  w  riiieście M o s k w i e  i w o y s k u  Mosk|£.j 
skiem nay wię ks zy  nieład panuie ;  
w o y sk u  M oskiews kiem panuie różność 
poniosło ono w rozmaitych potycz kac h  °§r°L 
ną stratę, j Odmieniono  część JererałóWJ.2^  
nie w o y s k a  planom Jenerała B a r k l a 1 
T o l l y  nie sprzyia;  zarzuca ją  mu, iż 
zy ó m  swoim poiedyńczo  bić s.ę dopuść*1:
Xżę S c h w a r z e n b e r g  iest na W o ł y 1,1 
Moskale uciekaią pr zed ni m .— Pod  R y g * .  4 
s z ł y  ż y w e  utarczki ,  lecz P ru s ac y  zań'sZL  j 
nich odnosili  korzyśc i .—  Znaleź li śmy tJ ,v 
bu l le tyny  Moskiewskie,  donoszące o P jj. 
kach  pod  S m o l e ń s k i e m  i nad 
Z a ł ą c z a m y  ie dla ch o s o b l i w o ś c i ; skoro  ̂ , 
żnieysze t a k o w e  d o y d ą  nas bul letyny ,  
ich można  czytać  w  Monitorze.  Widać  z yp 
b u l le t y n ó w ,  iż piszący one korzysta ł  z i°s ;o- 
cy l  przys łaney  mu z M o s k w y :  ażei>y ^  
w t  Moskiewskiemu nie m ó w i ć  prawdy* ^  
za w s ze  go k łam stw am i  o k ł u k i w a ć .   ̂ z ft>‘ 
le podłoży l i  ogień w  S m o l e ń s k u ?  Ujuiie‘
11 t o ż s a m o  w dzień po bitwie i na pri  ̂ „i* 
ściach i e g o , skoio  most nasz na 1  ̂ 1 po,‘ 
ukończony- uy rżeli.  Zapal i l i  oui U &że



J ° g ' o b u z ,  W i a z m ę  i  G ż a c k ,  lecz uda-
f° si? Fran cuzom  ugasić pożar. P o w ó d  tego 

poiąć m ożna. F ra n c u z i  nie m aią  ża- 
. nśy p rzy cz yn y  miasta k tóre ,  do nich należą, 
Zapalać i oga łaca ć  się przez to z nastręczają­
cych się im śro d k ó w  posiłkow ych. W szę- 

Ł'e zn ayd u ie m y p iw n ice  pełne gorza łk i,  skór 
innych d la  w o y s k a  użyteczn ych zap asów .-— 

esli krny, iest spustoszony, ieśli m ieszkance 
'lęcey  c iśrp ią ;  ia.k w o y n a  w y m a g a ,  sam ych  
u 0skalów o to  w in o w a ć  na leży .  —  W o y s k o  
^ypoczyw a p rze z  dzień 2gi i £ci w  okolicy  

z a c k a. — • Z a p e w n ia ją ,  iż n ieprzyiaciel  pra- 
le około  o szań cow an ych  o b o z ó w  przed M o -  

p y s k i e m ,  i około  linii przed M o s k w  a.—  
Potyczę pod K r a s n e  m zo sta ł  P u łk o w n ik  

j§ °  pułku lekkiey  ia z d y  M o r b e u f F ,  na cze- 
e onegot, w  środku czw orogranu p iechoty  

°jk ie w s k ie y ,  k t ó r y  z  nieustraszony prze ł a ­
to a> jo d w a g ą , bagnetem w  g ło w ę  raniony. —  

ZUciliśmy 6 m o s tó w  na rzekę G ż a  c k.
,  . Tu nastopuie rossyyski doniesienie o bi~

7>0Ĉ  Smoleńskiem,  umieszczone iuż w JSrze 
7*>n‘ym  , tudzież rapport Jenerała - Porucznika  
^ r obieg o Wittgensteina z miasteczka  O s w e y  

• o t ,  Lipca  ( j a .  Sierpnia) pisany ,  umieszcza- 
T także tu Nr ze yĄty/n G azety naszcy.

Podług  n a y n o w s z y c h  doniesień z M q -  
y  s k *  z dnia 9. Września ,  b i tw a  stoczo-  

t?od B o r ° d y n e m  b y ł a  stano­
w i ą c y ,  1 zrobi  w dziełach epokę.  C a łe  w o y - 
*ko Rossyyskie w r a z  z g w a r d y a  Imperator- 
«ka, w y n o s zą ce  130,000 ludzi ,  b y ł o  w  ogniu, 
^traciło ono 40 do 50,000 l u d z i , między  

u  do 12,000 w  z a b i t y c h ,  a da leko  
^tększą ieszcze l iczbę ranionych.  W i e lk a  ta 

fata z tego pochodzi,  iż  woys ko  Ro ss yys kie
* d o h P rzez 8 godzin wszelkiemi  si łami 
j)a 7  iedno utracone stanowisko,  przyczem 
b nieustanny ogień ka rta cz o wy  z  ogrOmney 

w y st a wi o ne m  b y ł o .  W o y s k o  F r a n ­
ie le z d ° b y ł o  60 d z i a ł , lecz utraciło takż e  
tan*W°  u stronF >°.ooo ludzi  w  zabi tyc h  i 
sj. ®Qy cb. Pomiędzy p ierwszymi  zn a yd u ią  
b r u enera 0̂ w ' e C a u l i n c o u r t i  M o n t -  
* n i a F r a n c u z k a  g w a r d y a  Cesarska nie 
bitu -' s P o s o b n ,° ś c i b y d ź  uczestniczka w t e y  
Utr« ’•»’ 3 zatf rn a n ' iednego cz łowieka  nie 
łSevCl/Y*- ^ r ó l  Neąpoli tanski  i Marsza łek 
P*sali Flchingen, ) sz cz ególniśy  się po-

b ru T r z y w a n i e  w  zamknięciu tw ie rd z y  B o -  
i tey 3 zamieni  się w k r ó tc e  w  zupełne 

obiężeme,  gdy ż  i u i  sz turmowe dz i a ła

nadchodzą. P rzyb ył iuż w okolice teyże 
twierdzy Marszałek Xżę B e l l u  no ( Miclot) , 
a korpus iego, który d. 147 Września przez 
M i ń s k  ciągnął, niebawnie tamże nadevdzie.

Ostatnich dni Sierpnia pokaza ło  sie 
przed G d a ń s k i e m  ki l ka  okrętów angie l ­
s k ic h ,  które z b l i ż y w s z y  się ku miastu rzu­
c i ły  do  niego k i lka  bomb bez uczynienia 
niemi żadney szkody.  P r z y g o to w a n o  sie n a ­
tychmiast  w G d a n s k u  na ż w a w e  odstrzeli- 
wanie  się, g d y b y  A n g l i c y  d a l ey  b o m b y  rzu-

cać chcieli.Gazety w Monachiium wychodzące umie­
ściły  doniesienie o potyczkach stoczonych z 
Moskalami pod sprawa Jenerała Hrabiego 
W i t t g e n s t e i n a ,  przez korpus Bawarski na 
dniu lótym ^iZW ^i >8tym i 22gim, Sierpnia. 
Gdy nam iuż o nich francuzkie doniosły bul- 
łetyny , przeto tu to tylko przytoczemy :

„ T y l k o  przez powszechne natężenie,  przez 
niezachwianą  stałość w  w y t rz ym a ni u  n a j ­
g w a ł t o w ni e j sz y ch  nieprzyjacielskich a t a k ó w  
i  morderczego o gn ia ,  tudz ież  przez ż y w o ś ć  
a t a k ó w  z naszey strony,  móg ł  u p o r c z y w y  nie­
przyiaciel  przymuszonym b y d ź  do cofnienia 
się ku N e  w i o  w i .  Odnieś l i śmy zupełne nad 
nieprzyjacielem z w y c i ę s t w o ;  z d o b y l i ś m y  21 
d z i a ł ,  mnóstwo powózek z  ammuuicya i sprzę­
tami,  zachw yci l i śmy  1500 ieńców , aao oo  M o ­
skali  częściąśmy ubili ,  częścią rani li ;  w  parę 
dni późnióy  pr zy pr ow ad zo no  z la só w ieszcze 
r a z  ty le  ranionych ie ńc ów ;  nieprzyiaciel  u tr a ­
c i ł  więc  tym sposobem d. 17. i  18. Sierpnia 
ok oło  9000 ludzi .  —  D l a  dokłaklnego wy- 
Wiedzenia się o nowem stanowisku n ieprzyja­
ciela,  postanowi ł  Jenerał  St  C  y  r uderzyć na 
niego w  stanowiskach,  które b y ł  za ia ł  na dro- 
dzę  między  K e t n c h e l o w ą  i B i e } o i e, 
W oysko  Ba wa rsk ie  w al czy ło  z be z p r zy k ła d n a  
o d w a g a ,  a nieprzyiaciel  pr z e w y ż s z a i a c y  ie 
w  si lę,  zosta ł  zs tanowisk  swoich  w y r u g o w a ­
nym. Strata B a w a r c z y k ó w  w  potyczka°cli d .  
i 7 . 18. i 22. Sierpnia w yno s i  143 zabi tych 
( m ie d z y  k t ór y m i  2 'Jenerałów i , ,  innych  
Of f icerów ) ,  n 35 r a n i o n y c h ,  ( m i e d z y  t ym i  
103 Off icerów) ,  i 7 1 5  ab łakanych. ‘ „

P e t e r s b u r g '  « a  gazet# r o s sy y sk a  pod 
dniem 17. (29) Sierpnia zawi er a ,  następuiace 
doniesienie o działaniach  woiennych  :

Jenerał  - Porucznik  H rab ia  W i t t g e n -  
s t e i  n doniósł Imperatorowi z miasteczka



B i e t o i e ,  b l isko  P o ł o c k  a pod d, 7. (19) 
Sierpnia to, co następuie:

„ M i a ł e m  szczęście donieść W a s z ć y  Im 
peratorsk iey  Mości  z miasteczka O s w  € y  
pod 31. L ipca  ( 1 2.  S i er pn ia ) ,  źe po dwu- 

' krotnem porażemu oaemnie Marsza łka  Ou- 
oinot3 pod d. 29. L ipca  ( 1 0 ,  S ie ip n ia )  za 
r r !as leczk iem K o c h a n o w e m ,  tenże M a r ­
szałek cofał  się spiesznie, maiąc każdego dnia 
z przednią strażą korpusu mego małe rospra- 
w y ;  lecz o tr zym aw sz y  n o w e posi łk i ,  za t rzy­
m ał  się przed samym P o t o c k i e  m. Z tey  
p r zy cz yn y  byłem przym uszon y  zwieśdż z nim 
po ty cz kę  d. 5,  ( 1 7 . )  S ie rpnia ,  żeby  go z a ­
pędzić do o ko p ó w .  P ot y cz ka  ta t rwała  14 g o ­
dzin;  Francuzi  ponieśli  w  niey bardzo w ie l ­
k ą  stratę , i wróci l i  się do swoich  okopów.  
Z naszey  strony wynosi  strata w  zabitych i 
ranionych do 2000 ludzi. —  P rz ez  cały  czas 
cofania  się ! p r zy ia c ie la ,  i w  tćy  potyczce,  
wzięto w niewolę przeszło 2000 ludzi.  
Zosta jąc  z korpusem w P o ł o c K U ,  przedsię­
wzią łem uczynić poruszenie dla uważania 
korpusu M a r s z a łk a  M a c d o n a l  d a ,  g d y  
Marsza łek O ud  i n o t  do pićrwszego sw ego  
pośdku od B a w a r c z y k ó w  będących  pod spra­
w ą  Jenerała W r e d e ,  o trzymał  ieszcze iedną 
w ó y s k  Bawa rsk ic h  d y w i z y ę ,  pod d o w ó d z ­
twem Jenerała D e r o y ,  a tak z 5ma d y w i ­
z j a m i  p i echoty ,  d. 6. (18; o 4 godzinie po 
p ołu dni u ,  uderzy ł  na mnie na wszystkich 
p i n k t a c h ,  po czą ws zy  strzelać ze wszystk ich  
dział .  —  P o t y c z k a  b y ł a  na ysr ożs za ,  nay- 
k r w a w s z a  i nayuporczy  w s z a z  obudwóchstron.  
—  Waleczne  woyska  W a s z ć y  Imperatorskiey 
Mośc i  nie uwa żai ąc  na p r ze w y ż sz a j ą c  w t r o y  
nasob liczbę nieprzyjaciela,  porażały  go w sz ę­
dzie z z w y c z a y n e m  męstwem i z a p a ł e m ,  i 
nre raz ocibieraiąc iego batarye  i łamiąc m o ­
cne ko lum ny,  za p ę d z a ł y  go do miasta,  a na­
wet  na sam ych ulicach onegoż się potykały .  
W i e l k a  ciemność nocy  przymusiła nas przer­
w a ć  tę naysroższa wa l k ę ,  po którey  nie- 
przy iac ie l  wr ó c i ł  się do sw oich  okopów,  a 
podł ug  poprzędzaiącego  mego układu,  zosta­
w i w s z y  tamże przednią straż, z korpusem S e- 
b e ż s k ą  drogą  pocią nąłem do miasteczka 
B i e ł o i e .  W  tey potyczce strata z obudwóch 
stron b y ł a  na yw ię ks za  w zabi tych i ranio­
nych;  wzięl i śmy w niewolę d w ó c h  Podpuł­
k o w n i k ó w ,  15 w y żs zy ch  Office r ó w,  o k o ­
ło  50 niższego stopnia w o j s k o w y c h  i 
d wie  d z i a ł ,  k t óry ch  kirys iierski  pułk z a ­
c h w y c i ł  b y ł  piętnaście,  iedtlakże dla niedo­

statku k o n ‘ 'i dla r o w ' w ,  ’kt<4remi 1 
dzielani  b y l i ś m y ,  nie można  b y ł o  ł\  ̂
stkich uwieźć.  Nieprzyiaćiel  w z a b i i y 0*1 jp 
n ionych utraci ł  nieochybnie trzy razy d 
c e y , iak m y ;  bo w p a d ai ą c  pieszemi  ̂
mnami  na nasze b a t e r y e ,  zo sta wi a ł  za jj 
wię ks zą  po ło w ę  sw oic h  ludzi  zabi t yc l .jif
mieyscu.  — • T e g o ż  dnia udało się kiry*1

||l>/
skiemu pu łk ow i  znieść ca łe  d wi e  koiun’̂
P uł k  ten w c i ą g u  ca ł ćy  b i rwy  okazyw^ 
dz:e szczególnieyszą waleczno: ć. Z 
s trony strata t akż e  nie mata.  Jenerał0 
Majorowie  B e r g  i G a m  e n dostali  ko° 
Jenerał  - Major  K a z a c z k o w s k o y  raniony 
P u ł k o w n ik  F r o l o w  kartaczem.  Po  te* ,, 
twie zosta ł  nieprzyiaćiel  znowu na no^pj 
n ie ła dz ie ;  dnia 5. (17.) sam Marszałek 
d i  n o t  został  ran iony  w  r a m i e ,  a d. ' 
iuż zamiast  nifiorn d o w od zi ł  n.ivnierWSW..azamiast  niego d o w od zi ł  naypierwsZLjf 
nim Naczelnik Bawarskiego w o y s k a ,

—  cuzki Jenerał  G o u v i o n  St.  C y r ,  i sp° d 
w a m  się,  że nic ważnego  przedsięwzi ‘1 
zdoła.  T e r a z  będę strzeaz ze w i z j 50(';
stro n  P s k o w s k i e g o  t ra k tu ,  i 
k i w a ć  iaki postęp uczyni g łó w n e  woy* jff* 
sze. ( Z e  usiłow an ia  tego Jenerała by ’' ./  
sk uteczn e ,  okazuie  to i4 ty  bullety.i 
k i p o w y ż s z e  B a w a rs ki e  doniesienie.,

List  ieden pod d. 27. Września * y  
c y  międy  Gal iuyą i Ro ss y a  pisany 
iż  tak Jenerał  T o r m , a s o  w*, ako też 
ce - Ad m i r a ł  C z y c z a g o  w,  k tóry  si j  *y,|f 
m a s o w e m  p o ł ą c z y ł ,  stah dnia
śnia między H o r  o c h o w e m i Ł , | tc j/  
Jen. T o r m a s o w  miał  s w o i ą  g łów 
terę w  Ł u c k u ,  o d w o d  2as 'ego 0 
niedaleko tegoż miast?.. Nie można w l'
z pewnością,  gdzie się g łó w n a kwater* „i
ce - Admi  rata C z y c z a g o  w a  znay ®al 
w ó d  zaś iego będący  pod sprawą J tj ‘ 
E  s s e n a 3go ,  stoi pod  s tarym K.Ql1 
t y  n o w e rn.

ó0̂
List  ieden z W a r s z a w y  pisanf 

30 Wrze śn ia ,  zawiera  co następuie.: 
nadesz łych tu pe w n y c h  wiadomości ,  
w m i e ś c i e  M o s k w i e  przez ki lkuset ^Ji 
po dp a la c zó w  na więeey  iak stu miej  
k r o p n y  niszczący p o ż a r ,  który s‘ ? ,,o‘
dni sroży ł ,  Przesz ło  20,000 dom 0)*' 
p a ł a c ó w ,  wszystk ie  Cerkwie ,  z a PaS 0̂ioi''1'1 
kich n iezmiernych m a g a z y n ó w  , i0  , 5,V I 
i n a y w i ę k s z a  część maią iku  miesak*1



l ftj Przez handel  i wielkie  boga ct wa  sławnego  
nie Sjd’ s*aty się pastwą  płomieni.  Szczegól-  

• aawny  zamek stołeczny Cesarski  R r e  -

ot1
t?
f i  „  ________________ _  _    .

fii; ę l i ' n» w którym N. Cesarz N a p o l e o n  przez 
ile Sj  ̂ ^ a s pożaru miał  miesz kać ,  zosta ł  przez 
slf f nri0rdowane  natężanie się w ó y s k  francuz- 

20o Uratow any m.  Szkoda  iest niezmierny;  
tltjL°°.0 ludzi nie maią teraz żadnego przy- 
sk\y^! w i?ksza część z o s ta w i o n y c h  w  M o* 
fcy 1 e 3°>ooo chorych rossyyskich  żołnierzy 
dna sPa ô n a 5 nędza iest bez granic i tru- 
Czv k wys łowienia .  Przeszło ioo  morder- 
ftan P° d pa la cz ó w  schwytani  przez woysko  

CUzk i e , natychmiast  rozstrzelani zostali.  
5k i*tla^ on* iedno gło śnie , i ż  Rząd  rossyy* 

* Popi zachęci l i  ich do tego podpalenia.  
Ca} .dług da lszych  w i a d o m o ś c i ,  miało się 
k j q w i d ki e  francuzkie  w o y s k o  po zdobyc iu  
ied°S y  na 2 części  podzielić > z  którycl i  
C0Ua. P°d Królem Neapol itańskim’ ku K a z a -  
gQj'eVl> druga zaś k u  P e t e r s b u r g o w i  cią-

R  o s s y a.

tali

* Spodziew ano się z a w sze , iż w oysko sto
ia-Ce W K r  y  m i  e pod sprawą Kiecia R  i c h  e-
[ l e u,  Gubernatora  O d e s s y ,  pociągnie do
7 TPusu Jenerała T o r  m a  s o w a ;  teraz zas

°'yiaduierny s ię ,  i ż  z K r y  m u  przez B r e -
e ń c z y n  prosto do s ł o w n e g o  w o y s k a  wy* tuszyło.

Oznaymiono dotychczesnym Multańskim 
Urzędnikom ce lnym w  Rai i  C h s c i m s k i e y ,  
która teraz do  Ro ssy i  wc ie loną  z o s t a ł a ,  iż 
dnia 28- Wrze śn ia  ( to Paźdz iernika)  skon- 
' zy  się ich urzędowanie ,  g d y ż  od tego dnia 
t ° ipoc in ie  się rząd rossyyski .

N a y w ię ks za  część kup có w greckich o- 
Puściia miasto M o s k w ę  i udała się do J a- 

° s ł a  w  i a i  Ii  a z  a n u.
, W  O d e s s i e  panuią  niebezpieczne epi- 
e,? l czne ch o ro b y ;  wszy stk i e  okręty  muszą

H s ł c  i P nr!Ki*  --- - l-' ^ a ł c i e  o d b y w a ć  kw aran tan ę.  ̂ .
, , Pod ług  doniesień z d. 20. Września  re 

Wirowano w  ziemi T  a r n o  p o l s k  i e y  5200 
kfJn‘l i 1600 w o z ó w .  Skarb  nie zapłac i  nic 

ta- Kaza no  także  dostawić 5200 zwos- 
w. D o  każdego w o z u  p r z y d a ć  t rzeba

17 c  r- ~  « * — ' * * • -

c*)’kó 
1 k, . —  v n u u  p r z y a a c  t rzeoa

°' 'zefc.wsa, a z w o ś c z y k o w i  dać  żywn ość  
Udesiąc.

W o ł o s z c z y z n a .

łiukurestu  d. 10. W rześnia. —  W  na'
*7

szytn kraiu wszystko  ma bar Izo smutną po­
stać.  N a y w i ęk s za  część w ó y s k  rossyyskich 
opuści ła  go wpr aw dz ie ,  iednakże D y w a n  ma 
rozkaz  wy br a ć  pozostałe ieszcze podatki  
na ydaley  do ko ńca  tego miesiąca,  w  czem 
bardzo wielkie zachodzą  trudności  wprowin-  
c y a c h ,  które przez pięcioletnie,  sami nie 
w i e m y  czyli  przyjacielskie,  iub nieprzyjaciel ­
skie zaięcie,  całkiem wy ss a ne  zosta ły.  W i e ­
lu naybogatszych B o j a r ó w  opuszcza ią  nasze 
prowineye i osadzaią się w  P ań st w a ch  a u ­
s tr i ack ich :  iaki  ma b y d ź  p r zy sz ły  kształ t  
naszego rządu,  wca l e  tu ieszcze o tem nie 
w i em y .  T w i e r d z ą ,  i ż  W .  Suł tan iak  nay- 
surowiey  zakaza ł  starać się o dostoyność 
H o s p o d a r a ,  gdy ż  sam iuż w cichości  z r o ­
bić miał  w  tey mierze s w ó y  wybór .

Z tamtćy  strony Dunaiu  dow jad uie m y 
s ię ,  i ż  W .  W e z y r a  zrzucono z urzędu i do 
B r u SSy  w y g n a n o ;  tudzież,  że Basza  N i s s y  
R u n i e l i  R a s c h i d ,  k t ór y  na  iego mieyscu 
z ostał  m i a n o w a n y m ,  iuż do S z u  m l i  wyie-  
chał.  Odmianę t ę ,  dla biegu ioteressów tu­
reckich nader w a ż n ą ,  przypisują  powszechnie 
d leukontentowaniu , które W .  Suł tan ok aza ł  
z  P ow od u  zawarc ia  pokoiu pod tak przykre  
mi warunkami ,  iak są warunki  t raktatu zro­
bionego w B u k u r e ś c i e .

G h a l i b  E f e n d i  i T ł u m a c z  P or t y  Di-  
m i t r a s k o  M u r u s i  ciągle ieszcze tu b a ­
w i ą ,  i maią tu zostać (iak s łychać)  dopóty,  
póki  w o y s k a  rossyyskie  z Xięstw zupełnie 
nie wy y dą .

Wiadomośc i  o biegu zdarzeń wo ieunych  
na  półn oc y ,  natężaią tu powszechną u w a g ę : 
P rzy ch od zą  tu codziennie drukowane  R o s ­
syyskie o zw yc ię s tw ac h  R o ss y an  doniesienia,  
które bawią ca  tu ieszcze w o y s k o w o ś ć  w wiel- 
k iey  liczbie rozdaie.  Stanowiska  w ó y s k  o- 
bustr onn yc h,  i w ia d o m o ś c i ,  k tóre  nas przez 
listy pr yw atn e  ze wszystkich stron Państwa 
róssyskiego d ochodzą ,  sprzeciwiają się ocze- 
wiście rossyyskim ńul le tynom,  i‘ sp raw ni*  
wielkie wrażenie.  P odł ug  wszelkiego podo­
bieństwa,  posuwa się Cesarz Fran cu zów  ku 
M o s k w i e ;  i zdaie s i ę ,  iż zdobycie S m o ­
l e ń s k a ,  bardzo u ła t w ić  musiało to przed­
sięwzięcie. Jednakże twierdzą W o y s k o w i  ros- 
sy^scy  z pewnością , iż rząd ich porzuci ł  zu­
pełnie plan odpornego d z ia łan ia ,  i że ocze- 
kuią bardzo wie lk ićy  b i t wy ,  ktć r t jedynie 
los w ł a ś c i w e y  stolicy P a ń s t w a  rossyyskiego 
rozstrzygnąć potrafi.  •
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Z  Konstantynopola dnia 25. Sierpnia, —- 
Porta  wstrzyrnuie się ciągle ieszcze z formal- 
nćm ogłoszeniem zawartego  z  Rossyą pokuiu,  
chociaż publiczność nie wątpi  iuz bynaymnićy 
o istotnym zaw ar c i u  onegoż.  W i ś m y ,  iż 
Ces. Roasyyskie podarunki  porozdawano iuż 
w  B u k u r e ś c i e  Pe łnomocnikom Ottomań- 
skim. P a n i  t a  l i ń s k i  odbiera wszelkie h o ­
n o r y ,  należące Ministrom a kr ed yt ow an ym  u 
P o r t y ;  narod*owe okręty rossyyskie,  pokazuią 
się iuż na B o s f o r z e  z wł asn a  narodową 
bandera ; a  Porca d o w o d z i  tem zezwoleniem,  
iż  nie t y lk o  p o k ó y  p r zy w r ó co n y,  a le  nawet  
czarne morze zn o wu  otwartetn zostało. N a ­
prze c iw N i s s y  i Z o f i i ,  wid ać  ciągle ieszcze 
poruszenia  w w o y sk u  tureckiem,  przeznaczo­
n ym  w razie potrzeby  do działania przeciwko 
S e r w i i a n ó m .

Dn ia  17.  b. m. posłano ze strony 
steriium j e n e r a ło w i  A n d r e o s s y  Ces. 
cnzkiemu Posłowi w  podarunku na przy'v ■
nie onegoż 3 ogiery arabskie,  między którefl

Dzień p
ieszcze oiRi-

ieden b y ł  z zupełnym rżędem 
wszey  a u Jy en cy i  iego nie iest

c z o n y * - . t A H‘Poset  angielski  Pan  L i s  t o n  pnal^a; ;
b,  m. a ud y en cy ę  z zw ykłemi  uroczystości

- fVri«s? AZ  Trawnika (w  B o sn ii) d. i i .
' : do

od M a l i  t a

1 - - -   j  — - - - L sj.
Dn ia  5. b. m. pr zy b y ł  do tuteyszego Gu ,
A a - -  T3 .r. ,r ' P .. Ł ̂  - A A/l  ̂ 1 : <■ n J}8*'natora Ba sz y  T a t a r  od ivj a  i i i <• 
z P r y s t y n y ,  z tą  wia domośc ią ,  iż W- 
zy r  z tey godności  zrzuconymi,  a na 
m : eysce R u m e l i  R a s z i d ,  d o t y c h c z -  
B a s z a  N i s s y ,  mąz  zn any  z świetnych jl- 
miot ów  sw oi ch ,  i iedynie ty lko  intcre53̂  
P or t y  poświęca iący  się , na tę pierwszy >3 
stoyiiość P a ń st w a  Ottomańskiego wyu3<s 
n y m  został.

.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X K X X K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X V  ;x x  C  'X X X X X X X X x X *

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 26. W rześnia dc 2. Października  iS-

*““ r
■O
H j Czas p o­

strzeżenia\
Barom etr. Ciepłomierz

Reuurnura.
W ilgocio

mierz.
Kierunek W ia­

trów.

....................
Odmiany ' 

powietrz^

W sch, Stońc. 28, i , 0. t  2, 3 - 91. 6. P. Z . Z .  s'redni chm ury.
26 2. popołud. 28, 2, 5- t  7, 4 - (56, 9 - P . Z . średni i chm ury, !

10. w nocy 28, 3, 5 * + h 7- 9 ł ,' 1. P. P. Z , slaby  | pogogda. __ Ą

Wsch. Słońc, 28* 3, 11. t  1. 96, 7- P. P. Z . słaby | m gła, śrzon.
2 7 2. po połud. 2S, 4, 5 - r 6, 4 77, 8. P. średni I gęste chmury'

10 w nocy 28, 4, 11. + 5 , 1. 88, 2. P . P . Z . cichy j gęste chm uręp,

W sch. Słońc. 28, 4 , 6. t  3 , 3 - 89, 1. Po. Po. Z . słaby iasno.
28 2. po połud. 28, 4, 0. + 11, 5 - 64, 9 - P . Z . Z . mocny chmury.

| 10 w nocy 28, 3, 9- t  8. 73, 2. Po. Z . mocny gęste ch m u rp ^ i

I Wsch. Słońc. | 28, 3 , 3 - t  5 , 7- 80, 4- Po. Z . średnii; chmury. _ •
2Ql 2. po p o ł ’id. 1 23, 2, 6. t  *3 * 3 62, 6. Po. Z . średni chm ury .

I 10. w nocy 28, a, 0. t  8, 5 . 7Ó> 6. Po. Z . Z . średni chmury.

| Wsch. Słońc. 28, 3, 0. t  6 , 8 88, 7 . P  P  Z . słaby chmury.
.80 : 2. po połud. i 28, 3, 0. t  10, 9- 66, 8. P . Z . Z. średni iasno.

I i c  w nocy  j 28, 2, 10. 1 3> 2. 9 *. 3 ' P. Z .  Z. słaby pogoda .*

W sch.Słone. 28, 2, 4- 1 0, 9. 95, 1. Z\. cichy m ała m gła, s , i ° j
U 2 .popołud. 28, 2, 1. t  12. 1 68. Z . słaby pogoda.

i o . wnoey 28, 2, 10. t  4 , i- 1 89. P. slaby pogodab ___

I W sch. Słońc. 28, 3» 1. t  0, 6. 9.5, 6. P. P, W . słaby m ała m gło, J

2
2. po połud. 28, 3, 3 - t  11. 05, 3< W . słaby pogoda.

I 10. w nocy. 28, 3, C + 3 - 91. r W . slaby pogoda.


